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Podobno od wiosny -  jest wyraźna poprawa
w rozmaitych dziedzinach życia gospodarczego

\

Podobno od wiosny poprawa — 
ale niestety nie na wsi, nie u drob- 
uycli i średnich rolników! Więc to 
poprawa tylko przejściowa — a ra­
czej złudzenie. Podsekretarz stanu 
w Prezydjum Rady Min. p. Ta­
deusz Lechnicki na bebekowskim 
kursie społeczno-gospodarczym — 
stwierdził w licznych podstawo­
wych działach gospodarczych od 
wiosny rb. oznaki pewnej popra­
wy. Tak np. wskaźnik przewozów 
kolejowych wzrósł w marcu o 12%.

Dalej podobno został zahamo­
wany dalszy spadek obrotów go­
spodarczych. Ogólny wskaźnik pro­
dukcji przemysłowej wzrósł w 
marcu rb. w porównanmAI ąturea 
r. 1933 o przeszło 15 procent:

Liczba pracowników w prze­
myśle wzrosła o 16 tysięcy. Wzrost 
zbytu węgla dła przemysłu wyno­
sił w marcu rb. o 71 tys. ton.

Pieniądza podobno także jest 
coraz więcej na rynku pieniężnym 

~rtd. itd.
Jednem słowem —- podobno za­

czyna być lepiej w tych dziedzi­
nach gospodarczych, o których wy­
żej jest mowa — i w wielu innych.

Niestety tylko (a musi,ał to tak­
że przyznać p. Lechnicki) — tylko 
na wsi jeszcze ciągle jest gorzej, 
coraz gorzej z powodu dalszego 
spadku cen na artykuły rolnicze i 
z powodu trudności zbytu —

A my do tych słów p. Lechnickie- 
go, którym podobne zresztą — daw­
no i często głosiliśmy na łamach na­
szych pism — my dodamy, iż tak 
się dzieje dlatego, że wieś, że rolni­
cy i drobni i średni, że chłopi są 
niszczeni przez lichwę pieniężną, 
przez nadmierne procenta od nad­
miernych długów, nie pozostają­
cych w żadnym stosunku do cen 
ziemi i do cen artykułów rolni­
czych, sa niszczeni wreszcie przez 
wysokie CENY KARTELOWE.

Tak — więc tylko na wsi ciągle 
jeszcze jest gorzej, jak to zeznają 
nawet urzędowi sanatorzy, jak wy­
żej wspomniany p. Lechnicki i mi­
nister Skarbu p. Zawadzki, mówiąc 
na otwarciu Targów poznańskich 
o „katastrofalnem położeniu rolni­
ctwa44! —

I charakterystyczną dla stosun­
ków w dzisiejszej, przez sanację 
opanowanej Polsce — jest rzeczą, 
że tak jest, mimo że wreszcie na­
wet sanatorzy zrozumieli, co na 
naszych łamach głosiliśmy, bez­
ustannie od długich lat — mianoj 
wicie, że podstawą bytu Narodu i 
Państwa, to rolnictwo, to wieś, to 
wysiłkf-drobnych i średnich rolni­
ków* — chłopów!

Otóż nawet na łamach urzędo­
wej „Gazety Polskiej “ w numerze

121-szym z dnia 3-go maja p. Jaro­
szyński pisze między innemi eo 
następuje:

„Jesteśmy społeczeństwem wiej- 
skiem i rolniczem. Ludność Rze­
czypospolitej w 72 proc. żyje na 
wsi, a prawie taki sam odsetek) 
mieszkańców, czynnych zawodowo, 
trudni się rolnictwem, leśnictwem 
i rybactwem. Już te same fakty ka­
żą nam poświęcać problemom wiej­
skim szczególnie pilną uwagę. Sza­
cunek spraw7 wsi w ogólnej skali 
zagadnień społecznych podnoszą 
jeszcze przewidywania przyszło­
ści, które w rolnictwie każą upa­
trywać podstawę naszego rozwoju 
gospodarczego i o nic opierać [£ne 
gałęzie produkcji44.

Więc sanatorzy dziś już rozu­
mieją znaczenie wsi! Dlaczego więc 
mimo to, na wsi jest ciągle jeszcze 
coraz większa nędza? Wszakżeż 
sanacja w* Polsce niestety wszyst­
ko ma w swych garściach! Jeżeli 
więc tak jest — to tylko sanacja 
temu winna, że na wsi ciągle jesz­

cze jest coraz gorzej. A tak jest 
dlatego, że sanacja daje wsi tylko 
frazesy, gadanie a gadanie — czcze 
słowa, obietnice.

Trzeba więc raz z tem  ̂skończyć! 
Trzeba skończyć z niszczeniem 
chłopa wysokiemi cenami kartelo- 
wemi, które w żadnym nie pozosta­
ją stosunku do cen artykułów rol­
niczych! * Trzeba skończyć z nisz­
czeniem wsi — lichwą pieniężną, 
która dochodzi do potwornych roz­
miarów! Trzeba wreszcie wydać 
ustawę przeciwko lichwie, któraby 
ciężkiemi karami karała pobiera­
nie na wsi procentów ponad 5 od 
sta, ho nawet tyle wogóle nie wy­
daje chłopu jego warsztat rolniczy. 
A praca jego wcale nie jest opła­
cona.

* Koniecznie też należy obniżyć 
długi, ciążące na wsi — w stosunku 
takim, w jakim się obniżyła war­
tość ziemi, jak się obniżyły ceny 
artykułów rolniczych.

Podobnie koniecznie powinno się

Z m i a n a ,  r z ą d u
Profesor Leon Kozłowski utworzył nowy rząd

na stanowisku premjera, min. prze­
mysłu i handlu i min. opieki spo­
łecznej.

Wobec tego lista nowego gabi­
netu przedstawia się następująco:

A więc pogłoski o zmianie rzą­
du znalazły swe potwierdzenie. 
W niedzielę dnia 13-go bm. w 8-mą 
rocznicę przewrotu majowego o go­
dzinie 10 rano odbyło się posiedze­
nie Rady Ministrów, po którem p. 
premjer Jędrzejewicz udał się na 
Zamek ,składając p. Prezydentowi 
Rzpiltej w imieniu swojem i całego 
rządu

prośbę o dymisję.
P. Prezydent Rzplitej dymisję ga­
binetu p. premjera Jędrzejewicza 
przyjął i powierzył misję utworze­
nia nowego gabinetu

prof. Leonowi Kozłowskiemu.
Prof. Kozłowski jest archeolo­

giem. Od grudnia 1930 r. był mini­
strem reform rolnych a po połącze­
niu ministerstwa rolnictwa i re­
form rolnych w jedno minister­
stwo ustąpił z gabinetu i objął sta­
nowisko podsekretarza stanu w mi­
nisterstwie skarbu.

Prof. dr. Kozłowski, któremu 
p. Prezydent Rzeczypospolitej po­
wierzył misję utworzenia nowego 
gabinetu po przeprowadzeniu roz­
mów z szeregiem osób, sformował 
już listę gabinetu, którą przedło­
żył P. Prezydentowi do podpisu.

W gabinecie nowym zaszły zmia­
ny tylko na trzech stanowiskach,

Prezes Rady Ministrów — prof. dr. 
Leon Kozłowski.

M inister Spraw Zagranicznych —• 
Józef Beck.

Minister Spraw Wojskowych — 
marszałek Józef Piłsudski.

M inister Spraw Wewnętrznych — 
Bronisław Pieracki.

M inister Sprawiedliwości — Cze­
sław Michałowski.

Minister Wyznań Religijnych i O- 
świecenia Publicznego — Wacław Je 
drze j ewicz.

M inister Skarbu — Władysław Za' 
wadzki.

M inister Przemysłu i Handlu — 
Henryk Froyar - Reichman.

M inister Komunikacji — inż. Mie 
czysław Butkiewicz.

M inister Rolnictwa i Reform Rol­
nych — dr. Bronisław^ Nakonieezni 
kow-Klukowski.

Minister Opieki Społecznej — Jerzy 
Paciorkowski.

M inister Poczt i Telegrafów — inż, 
Emil Kamiński. \

osadnikom zmniejszyć ciężary a 
szczególnie też renty.

Jeżeli się wreszcie tą drogą nie 
pójdzie, to się prędko okaże, że ta 
rzekoma poprawa w innych dzie­
dzinach gospodarstwa narodowego 
— to przemijająca ułuda. Życie 
gospodarcze Polski musi się wresz­
cie całkowicie załamać i to strąci 
Polskę w otchłań najstraszniejszej 
katastrofy gospodarczej, z której 
może się już nie dźwignąć.

Więc od wsi powinna się zacząć 
poprawa, a wtenczas wszystkie in­
ne dziedziny życia gospodarczego 
będą miały pewną podstawę dla 
rozwoju swego życia gospodarcze­
go. Inaczej wszelkie poprawy bę­
dą — ułudą.

SZCZEGÓLNIE O B E C N I E ,  
WOBEC STRASZLIWEJ POSU­
CHY NALEŻY WIEŚ CHRONIĆ 
PRZED OSTATECZNĄ KATA­
STROFĄ.

G ro m .

Oberwanie chmury
20 trupów, wiele rannych.

Nad Tyberjadą, w mieście potożoneni 
nad jeziorem Galii ej Tkiem w Palesty ­
nie oberwała się chmura. Ulewa zalała 
s ta rą  dzielnicę miasta, niszcząc wiele 
domów. Skutkiem powodzi kilka ulic 
zostało poprostu zniesionych % po­
wierzchni ziemi. Dotychczas wydoby­
to 20 trupów. Na skutek zawalenia się 
domów wiele osób odniosło poważne 
rany.

PRZYSZŁY KRÓL JEMENU?

Em ir Faisal, najstarszy syn króla 
W ahabiter Ibn Sanda, dowódca zwy­
cięskich wojsk, które zajęły już więk­
szą część Janem ia. Po zdobyciu Ho- 
deida został Em ir Faisal okrzyknięty 
emirem Hodeydy. Ta nominacja ucho­
dzi za wstęp do ogłoszenia emira Fai- 

sala królem Jemenu.
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Skarb przed znakiem zapytania
Jak  to pisaliśmy poprzednio, 

ukazały się już sprawozdania 
z zamknięć rachunkowych bud­
żetu państwowego za ubiegły rok 
budżetowy, które wykazują ściśle, 
liczbowo po jak pochyłej równi to­
czy się gospodarka finansowa, na­
szego skarbu państwa. 337 mil. zło­
tych deficytu za ostatni rok bud­
żetowy, wobec 243, 205 i 62 mil jo­
nów zł. niedoboru za ubiegłe kolej­
ne lata, jest oczywistym dowodem 
w jak zawrotnym tempie posuwa 
się zubożenie społeczeństwa, jak 
szybko wysycha źródło z którego 
czerpie swe dochody skarb pań­
stwa.

Kolosalny niedobór budżetowy, 
wykazał jak z wodne i nierealne 
były zapewnienia min. Skarbu 
Zawadzkiego złożone w Sejmie 
przy wnoszeniu preliminarza bud­
żetowego na bieżący rok rachunko­
wy. Min. Zawadzki zapewniał że 
niedobór za rok 33/34 nie przekro­
czy sumy 300 mil. zł., bowiem rze­
czywistość rzekomo jest pomyśl­
niejsza od przewidywań początko­
wych. Niestety rzeczywistość oka­
zała się mniej pomyśina niż to za­
pewniał p. minister i niedobór oka­
zał się większy o całe 40 miljonów 
złotych.

Budżet skarbu państwa na bie­
żący rok budżetowy jest również 
konsekwencją patrzenia na smutną 
i coraz to smutniejszą rzeczywi­
stość przez różowe okulary. Uchwa­
lone dochody skarbu państwa na 
bieżący rok budżetowy wynoszą 
2.136 mil. zł, a więc o całe 227 miljo­
nów więcej, od dochodów uzyska­
nych w roku ubiegłym. A przecież 
nie można zaprzeczyć temu, że w 
bieżącym roku budżetowym podat­
nicy będą jeszcze bardziej wynisz­
czeni niż w roku poprzednim i z pe­
wnością nie wydadzą z siebie na­
wet tego co wydali rok przedtem. 
Przecież sam b. premjer p. Prystor, 
a więc osoba autorytatywna, poda­
wał na kursie działaczy sanacyj­
nych w Warszawie, w jaki sposób 
ściąga się dziś podatki i niszczy 
podatników. A przecież zniszczo­
ny podatnik raz na zawsze wykre­
ślony zostaje z pomiędzy .obywateli 
świadczących na rzecz skarbu pań­
stwa.

Należy wobec tego przewidywać 
że niedobór budżetowy w roku bie­
żącym wyniesie nie 227 mil. zło­
tych, ale niemniej jak 300 mil. zł.

W roku ubiegłym, według 
oświadczeń min. Zawadzkiego, nie­
dobór budżetowy pokryty został 
z rezerw kasowych, oraz z emisji 
biletów skarbowych do wysokości 
170 mil. zł, resztę zaś to jest 167 
miljonów pokryto z Pożyczki Na­
rodowej. Z 326 zatem miljonów, 
jakie na czysto przyniosła sub­
skrypcja, została już zużyta prze­
szło połowa i na rok bieżący pozo­
staje już nie 195 miljonów, jak to 
przed dwoma miesiącami zapowia­
dał p. minister, ale tylko 160 mil. 
złotych.

W nowym więc budżecie, po 
skonsumowaniu całej sumy pożycz­
kowej, pozostanie jeszcze do poj 
krycia luka deficytowa około 125 
miljonów, która w pomyślnym wy­
padku zmniejszy się do 100 miljo­
nów, w niepomyślnym zaś podnie­
sie do 150, ale która w każdym ra­
zie stawia gospodarkę budżetową 
przed wielkim znakiem zapytania.

Na ten znak zapytania, musi w 
najbliższej przyszłości, znaleźć się 
odpowiedź. Odpowiedź ta musi 
wyjaśnić czy polityka Skarbowa 
pójdzie po drodzA kompresji wy­

datków, czy sięgnie do dalszej 
przymusowej ofiarności obywateli, 
czy też jak to p. Prystor mówił, 
nadal sprzedawać będą sekwestra- 
torzy, jeszcze ostatkiem dychają­
cym podatnikom, ostatnie krowy i 
ostatnie sprzęty rzemieślnicze.

Słynnne są przemówienia pa­
nów Sławka i Prystora. Słynne i 
znamienne. Bo pierwszy radzi dać 
nogą „tam, gdzie frak", a drugi 
gnać kijem, i to ludzi, którzy za 
wszelką cenę chcą być sanatorami. 
Jest to pewnego rodzaju samobi- 
czowanie się „sanacji".

„Naprzód" krakowski pisząc o 
tern, zaznacza:

„Niedobrze musi się dziać w wyższych 
regjonach sanacyjnych, jeżeli takie nas 
macalne groźby i okólniki są potrzebne. 
To są rzeczy, o których dawno już — 
aby użyć wyrażenia p. Prystora — wró* 
ble na dachach ćwierkają, zdaje się je* 
dnak, że to ćwierkanie nie doszło do 
uszu tych, którzy za wszystko, co w sa* 
nacji się dzieje, są odpowiedzialni. Przez 
8 lat panoszenia się sanacji nagromadzi* 
ło się w niej — znowu wedle wyrażenia 
wybitnej osobistości — tyle nieprawości, 
że wątpić można, czy kopniaki i kije są 
dostatecznym środkiem odstraszającym 
dla tych, którym w tych. stosunkach jest 
tak dobrze.**

Również wyjaśnia „Naprzód"

Wielki spadek cen na produkty 
rolne, co jest jednym z najważ­
niejszych powodów sróżącego się 
kryzysu, spowodowało to, że pań­
stwa rolnicze zaczęły zastanawiać 
się nad zagadnieniami podniesie­
nia cen na produkty rolne wogóle, 
a na zboża w szczególności.

'Międzynarodowe konferencje 
obradujące nad sposobami podnie­
sienia cen zbóż i przywrócenia rol­
nictwu opłacalności produkcji, od­
bywały i odbywają się co pewien 
czas, jednak wyniki tych konferen- 
cyj są żadne.

Ostatnio w Londynie odbyła 
się konferencja zbożowa, w której

W szalonem tempie rosnące de­
ficyty skarbowe są poważnym 
ostrzeżeniem, że droga wskazywa­
na przez p. Prystora nie prowadzi 
do celu, doprowadzić zaś może do 
katastrofy.

ditciego zaszła potrzeba takiego 
samobiczowania się „sanacji":

„Czy jeszcze w ostatnim okresie wy* 
borczym sierpień — listopad 1930 nie 
zbierano ludzi wprost z ulicy, aby tylko 
zaimponować swoim i obcym jak naj* 
większą liczbę mandatów? Czy nie wy* 
lawiano z szeregów opozycji ludzi o mar* 
nym charakterze tylko na to, aby skom* 
pletować garnitur, potrzebny do uzyska* 
uia dla przeprowadzenia takich wyczy* 
nów, których szczytem było „uchwale* 
nie** konstytucji 26 stycznia?

To jest przekleństwo złego czynu — 
nie przebierano, a teraz trudno z tych 
śmieci oczyścić się. Nie pomogą i kije 
na tych ludzi, gdyż mają oni właściwości 
smoły, która potrafi tak gruntownie 
przyczepić się, że żadnem mydłem jej 
się nie zmyje. Czem kto wojuje, od tego 
ginie — sanacja wyszła na tępienie cu* 
dzych nieprawości, a teraz tonie we wła* 
snych.“

Tak! Niestety jest to przekleń­
stwo złego czynu, z którego rodzi 
się dalsze i coraz to większe zło.

uczestniczyli przedstawiciele 21 
państw, która miała na celu ustale­
nie najniższych cen na pszenicę. 
Po kilkudniowych rozprawach, 
gdy przyszło do uchwalenia cen 
najniższych jakie miały być pła­
cone na giełdach, najwięksi produ­
cenci pszenicy t. j. Argentyna i 
Kanada wypowiedziały się prze­
ciwko ustalaniu najniższych cen. 
W ślad za nimi poszła i Anglja.

Wobec tęgo konferencję przer­
wano, odraczając dalszy ciąg obrad 
na koniec czerwca.

I  tak wkoło Macieju jak i z 
konferencją rozbrojeniową: dużo 
się gada a rezultaty żadne.

Bilans handlowy
w Kwietniu

Według tymczasowych obliczeń 
Głównego Urzędu Statystycznego 
bilans handlu zagranicznego Rze­
czypospolitej i w. m. Gdańska w 
kwietniu br. wykazał w przywozie 
208.242 tonny towarów, wartości 
66.020.000 złotych, w wywozie zaś 
1.070.021 tonn, wartości 76.224.000 
złotych. Saldo dodatnie wobec tego 
wyniosło 10.202.000 zł.

Triumfy Gen. Hallera 
w Ameryce

Entuzjazm społeczeństwa polskiego, 
szczere i manifestacyjne powitania 
wszystkich włada i organizacji rdzen­
nie amerykańskich, towarzyszą nadal 
podróży generała Hallera, któremu tak 
prasa polska jak i amerykańska po­
święca liczne artykuły i wspomnienia, 
przy każdej okoliczności składając Pol­
sce wyrazy hołdu i uznania.

Z tak entuzjastycznem powitaniem, 
obejmującem wszystkie sfery życia 
amerykańskiego, nie spotkał się do­
tychczas na terenie Stanów Zjednoczo­
nych żaden obcy dygnitarz mimo, że 
generał zjawił się na Ziemi Ameryka­
nów jako jałmnżnik, wyciągający rękę 
po grosz na rzecz inwalidów Armjl 
Polskiej we Francji.

I Pobyt gen. Hallera w Stanach Zje­
dnoczonych przeobrazi! się w wielką 
manifestację na cześć generała i Pol­
ski. Amerykanie widzą w generale 
Hallerze nietylko wodza armji pol­
skiej ale także wodza armji bratniej, 
w której szeregach walczyły liczne za­
stępy obywateli amerykańskich.

* * '

Zgon szefa 
czerezwyczajKi sow.

W1 Moskwie zmarł w wieku lat 
60 szef osławionej sowieckiej poli­
cji politycznej Wacław Mienżyń- 
ski. Stanowisko to piastował Mien- 
żyński od roku 1926, a w historji 
Rosji sowieckiej zapisał się podo­
bnie krwawo, jak i poprzednik je­
go Dzierżyński.

Mienżyński był ‘jednym z naj­
bardziej ważnych działaczy wśród 
dygnitarzy sowieckich.

Straszna Katastrofa 
trancusKiego samolotu

Francuski samolot komunikacyjny 
który w środę wystartował z lotniska 
paryskiego do Londynu, runął do ka­
nału La Manche na wysokości Boulo- 
grne.

Na pokładzie samolotu znajdowało 
się 6 osób, a mianowicie pilot, radiote­
legrafista, mechanik I 3 pasażerów, 

W środę popołudniu zauważono na 
morzu na wysokości Boulogne szczątki 
jakiegoś samolotu i stwierdzono, że 
jest to właśnie zaginiony francuski 
samolot pasażerski. Istnieje obawa* 
że wszyscy pasażerowie samolotu stra­
cili życie.

O WSZYSTKIEM MOŻNA Z NIM 
MÓWIĆ".....

tak mówią w towarzystwie o 
ludziach, którzy pilnie czyta­
ją dobre czasopisma i czerpią 
stamtąd niaterjał do rozmowy. 
A więc zaabonuj sobie „Gazetę 
Grudziądzką",

JA K  AMERYKA BRONI SWYCH WYBRZEŻY”.

Olbrzymie działo, ustawione w strefie Stanów Zjednoczonych nad Kanałem
Panam  gkim.
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Przekleństwo złego czynu

Beznadziejne obrady
międzynarodowe? Konferencji zbożowej
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Proces p r z e c iw k o  s z a jc e  h ije n
rujnujących wieś

B. prenijer P ry sto r w czasie swego 
przemówienia na kursie działaczy sa­
nacyjnych, jak i sie odbywa w W ar- 
szawie, poza poradzeniem, by bić k i­
jam i i gnać wszelkich szantażystów, 
którzy podszywając sie pod płaszczyk 
wielkich działaczy sanacyjnych są n a j­
większymi szkodnikami społecznymi,
mówił również i o wdowie z dwojgiem 
dzieci, siedzącej na półtorej m orgi ro­
li, k tórej sekw estrator skarbowy za­
b ra ł jedyną żywicielką, ostatnią kro­
wą z obory.

W łaśnie w sądzie okresowym w 
W adowicach koło Krakow a toczy sią 
proces przeciwko szajce • ur«edników 
skarbowych z Żywca z niej. Kondzioł- 
ką i Zuziakiem na  czele, k tó ra  w ciągu 
ośmiu la t swej zbrodniczej działalno­
ści na terenie pow. żywieckiego żero­
w ała na najbiedniejszej ludności, o- 
k radając ją  z ostatniego mienia.

Sekwestratorzy zabierali ostatnią 
krowę n a  pokrycie podatków grunto­
wych za cały rok, doprowadzając lud­
ność do rozpaczy i karygodnych wy­
stąpień.

Szajka sekwestratorów pobierała i 
ściągała od płatników k ary  za zwło­
kę od zaległej pierwszej ra ty  podatku 
gruntowego w ryczałtowej wysokości 
5 procent bez względu na to, kiedy ra ­
ta  ta  została uiszczona, Obdzbierano 
biednych rolników pod różnemi pozo­
ram i, nietylko by mieć zyski m aterjal- 
ne, ale również, by wykazać swoją 
gorliwość i zbierać medale i awanse.

Sekwestratorzy ściągali podatek
gruntowy, opłaty drogowe, opłaty za 
upomnienia, opłaty egzekucyjne, no i 
dodatkowe „podatki4* dla Kondzioiki i 
jego towarzyszy, na podstawie otrzy­
mywanych wykazów. P łatnikom  od­
mawiano jakichkolwiek wyjaśnień, 
tak, że żaden z nieb nie wiedział, ile 
płaci na podatek gruntowy, ile na o- 
p łaty  drogowe, a  ile ściąga się od nie­
go bezprawnie.

Sekwestratorzy potwierdzali p ła tn i­
kom odbiór gotówki z ty tu łu  ściągnię­
tego podatku gruntowego i innych o- 
p ła t na książeczkach płatniczych. — 
Także książeczki płatnicze kazał Kon­
dziołka wydrukować, naturaln ie na ra ­
chunek chłopów płatników, którym  
policzył je  w cenie 15 groszy za egzem­
plarz.

Później, gdy groziło ujawnienie oszu­
kańczych malwersacyj, Kondziołka ze 
swoimi towarzyszami potrafił wszyst­
kim płatnikom  poodbierać książeczki 
płatnicze i zniszczyć je, zacierając je­
dyne ślady oszukańczych manipula- 
cyj.

Sekwestratorzy oddawali ściągnię­
tą  gotówkę i konsygnacje podatku 
gruntowego do rąk  Rudolfa Kondzioł- 
ki, chociaż istnieje przepis M inister­
stwa Skarbu, że ściągniętą gotówkę z 
podatków i opłat na rzecz Skarbu P ań ­
stwa, op łacać należy wyłącznie do 
K asy tfrzędu  Skarbowego, względnie 
na konto Urzędu Skarbowego w PKO.

Pieniądze skarbowe Kondziołka prze-

trzymywał w własnej kieszeni i według 
swego widzimisię odprowadzał do K a ­
sy Urzędu Skarbowego ze szkodą dla 
interesu publicznego i prywatnego.

Z obliczeń biegłych wynika, że Kon­
dziołka i jego towarzysze w czasie od 
roku 1926 do 7 kw ietnia 1933, wykonu­
jąc czynności, zlecone przez Tymcza­
sowy W ydział Powiatowy w Żywcu w 
zakresie poboru i ściągania na jego 
rzecz opłat drogowych, przywłaszczy­
li sobie z ściągniętych kwot sumę 71.387 
złotych i 29 groszy. N

Ciekawy ten proces ze względu na 
wielką ilość świadków, którzy przesłu­
chani będą przez sąd, potrwa kilka — 
względnie kilkanaście dni.

Dobry Ludowiec
daje swoją gazetę po przeczytaniu s ą s ia d o w i  
lub z n a jo m e m u  i namawia go tak długo, dopóki 
nie zapisze sobie „ G a z e tę  G ru d z ią d zk ą V  
na najbliższy miesiąc. — Tylko wówczas spełni 
w całej rozciągłości swoją powinność polityczną.

Pamiętajcie, że ju t  o d  15- g o  bm . przyjmują 
listonosze przedpłatę na „Gazetę GrudziądzKą"

Notowania giełdowe ziemiopłodów
z dnia 12-go m aja 1934 r. — Płacono złotych za 100 k g :
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W artość dolara  > 5,28.
9,27

W artość graniu z ło ta  i 5,92

Posucha zagraża 
urodzajom

Upały jakie panują u nas już 
od połowy kwietnia, obecnie za­
czynają już poważnie zagrażać 
przyszłym urodzajom, a szczegół-! 
nie na ziemiach słabszych. Nad wy­
raz ciepła wiosna spowodowała to.1 
że żyta wykłosiły się o 2 tygodnie 
wcześniej niż w latach normal­
nych. Drzewa okwitły w rekordo­
wo szybkim czasie. Akacje, które 
normalnie zakwitają dopiero w 
miesiącu czerwcu, w roku bieżą­
cym zakwitły już obecnie.

Z powodu suszy woda w Wisie 
opadła do tego stopnia, że wstrzy­
mano żeglugę od Warszawy w gór­
nym biegu. Żegluga od Warszawy 
w stronę Gdańska odbywa się z u- 
trudnieniami.

iPodobne susze zresztą panują 
nietylko u nas. W Rumunji panują 
takie susze, że mogą spowodować 
klęskę głodową.

I  nad stanami środkowego Za­
chodu w Stanach Zjedn. zawisła 
nienotowana od wielu lat klęska 
posuchy. Trwająca od kilku ty g o -1 
dni susza zagraża poważnie zasie­
wom pszenicy i kukurydzy. W sta­
nie Jova i Minnesota daje się już 
odczuwać brak wody.

PoisKa otrzyma 
trzeciego Kardynała?

Gazety niemieckie notują od 
dłuższego czasu pogłoski, że w cza­
sie oczekiwanego konsystorza Oj­
ciec św. zamianuje trzeciego kar­
dynała polskiego. Obecnie Polska 
posiada dwóch kardynałów, a mia­
nowicie kardynałami są; J .E . Ks. 
Arcybiskup Prymas Hlond i me­
tropolita warszawski J . E. Ks. 
Arcybiskup K akowski.

BODESŁAW ŚW IĄTEK,«

Salscy
P o w i e ś ć . (15

Goście zaś, a szczególnie pano­
wie, mając poprzysycbane do pod­
niebienia języki, bardzo chętnie 
obiegli bufet. Kto chciał szedł do 
salonu, a kto wolał, wychodził do 
ogrodu, by tam pospacerować i po­
gwarzyć sobie wesoło.

Podano obiad, który słusznie 
ucztą nazwać można. Podawano 
niezmierną różnorodność dań, bar­
dzo obficie zakrapianych, każde 
czem innem. Prócz wódek wszela­
kich pito miody stare z piwnic w 
Stawiskach wydobyte, jako poda­
rek pana Karhanca złożony „na 
ręce „chrześniaka". Strzelały z 
rozkosznym sykiem korki szam­
pańskie, błyskała czerwień bur- 
gundzka, złociły się gęste czter­
dziestoletnie wina aż od Fukiera 
wzięte. Szły na stół indyki, zimo­
we zające, dzikie kaczki, kurczęta 
specjalnie wyhodowane tak wcześ­
nie. Pojawiły się obok musztardy 
marynowane grzyby^ majowa, .świe­

żutkie i jesienne stare ogórki, po­
midory. Szczerze podziwiano tak 
wzorową śpiżarnię gospodyni, któ­
ra słysząc zewsząd słowa uznania, 
rosła z zadowolenia jak na droż­
dżach. Dawano także ryby z ha- 
berskieb stawów przemyślnie wy­
smażane, włoskie sardynki i bał­
tyckie szproty w naj przednej- 
szych katunkach. Deser pojawił się 
niesłychanie bogaty w kompozycje 
kulinarne i ornamentykę niepośle­
dnią. Sprzątano wszystko bardzo 
chętnie i z młodzieńczym rozma­
chem oddając służbie opustoszałe 
talerze, talerzyki, a nakładając no­
we porcje.

Rozmowy toczyły się gwarne, 
wesołe. Usadowiono się bowiem 
grupami według stopnia znajomo­
ści i upodobania, co ułatwiało 
chwytanie i rozwijanie tematów, 
stawianie wniosków i hipotez. Ko­
mentowano nad najbardzej bliskie- 
mi i najbardzej dalekiemi dla ogó­
łu sprawami, przeskakiwano z ca­
łą łatwością od polityki do mody 
i od religji do rolnictwa. Padały 
gęste okrzyki i śpiewy toastowe i 
znowu gwar rozmów, a kilku mu­
zykusów cichuśko wyciągało 
smyczkami piskuły i basy* Brzęk

szkła, talerzy i widelcy mieszał się 
z ogólnym pogwarem, głuszył wy­
krzykniki podawane często z koń­
ca w koniec stołu, tworząc w su­
mie ze wszystkiemi dźwiękami 
podniesiony, ale bardzo harmonij­
ny gwar. Przyjemny i nad wyraz 
łubiany przez biesiadników na­
strój potęgowały zapachy kwiatów 
z wielkich bukietów ustawionych 
na stole, oraz na stoliczkach w ro­
gach pokoju. Również kwiatami 
przybrane były okna, drzwi i ścia­
ny, wysoko ponad głównemi 
drzwiami utkane było z białych i 
pąsowych róż słowo „Jaś“.

Po tym obiedzie całe towarzy­
stwo nieźle winem ululane poroz- 
chodziło się. Panie do salonu na 
plotki, panowie do werandy na 
karty i cygara. Co młodsze pary 
spacerowały po parku, po ogro­
dzie, inne siadły na ławeczkach. O 
zmroku rozpoczęły się tańce, które 
trwTały długo w nocy. Kiedy zaś 
ukazała się zorza na niebie, zwia­
stująca bliski dzień, wtedy go­
ściom urządzono miłą niespodzian­
kę. Poproszono ich do śniadania 
zastawionego w ogrodzie, tuż przy. 
klombie. Paliły się sztucznie wielo­
barwne ognie, strzelały rakiety,

spalały się śliczne fajerwerki, aby 
umilić gościom przyjęcie. Śniada-, 
nie było w guście cokolwiek od­
miennym, niż obiad, choć nie uboż­
sze wcale. Podawano więcej po­
traw i napojów gorących. Uczto­
wano tak do białego dnia. Umó­
wione zostało powitanie dnia. Więc 
gdy wychyliło się słońce i zabłysło' 
pozłotą w naczyniach stołu prze­
pełnionego niemi, wtedy wypito 
z hucznym śpiewem toast na cześć 
słońca. Ostatni toast. i

* ##
Salski siedzi przy nowem ele- 

ganckiem biurku i coś z uwagą 
obrachowuje. Ćwiartkę kratkowa­
nego papieru zapełnił kolumnami 
cyfr. Przybywają coraz nowe sze­
regi stające w posłusznym ordyn-i 
ku; niby ̂ martwe, a przecież tak 
wyraziście wymowne, że co jakiś 
czas ̂  przebiega je oczyma z mie­
szaniną niedowierzania, zdziwie­
nia, a następnie z rezygnacją. Od­
sunął na bok papier i zamyślił się. 
Zaczął trzeć czoło pofałdowane, 
kręcić głową, to znowu zapadać w ,  

bezruch. Wstał z krzesła i pod­
szedł do okna.

(Ciąg dalszy nastąpiD
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Fala pożarów nad PolsHą nie gaśnie
Jeszcze bodajże m żadnym roku 

klęska pożarów nie dotykała Polski w 
tak  katastrofalnym  stopniu, jak  to się 
dzieje ■w; ostatnich" tygodniach. Oto 
nowa lita n ja  pożarów:

W] woj. nowogTodzkiem m iaste­
czku Trapy, z powodu nieostrożnego 
obchodzenia się z ogniem wybuchł po­
ża r w jednym , % domów. Z powodu 
sprzyjającego Wiatru i  suszy, ogień 
przerzucał się z budynku n a  budynek 
i objął wkrótce większość zabudowań 
miasteczka. Pożoga trw ała całą noo i 
dopiero nad ranem  zdołano ogień u- 
miejscowić. Spłonęło 90 domów mie­
szkalnych oraz tyleż budynków gospo­
darczych, Spalił się budynek szkoły 
powszechnej, kilka większych sklepów, 
dwie synagogi oraz szereg innych ob- 
jek tów .: S tra ty  wynoszą kilkaset ty ­
sięcy zł. Podczas akcji ratunkowej 10 
osób uległo silnemu poparzeniu, któ­
rym  udzielono pomocy lekarskiej na 
miejscu.

W e wsi Dmosin po w. brzezińskiego 
w woj. łódzkiem spłonęło 100 zagród. 
W  czasie akcji ratunkowej kilkanaście 
osób uległo silnym poparzeniom. Spło­
nęło również 43 ha lasu.

We wsi Modlinowi© po w. koneckie­
go woj. kieleckiego spłonęło doszczęt­
nie 17 zabudowań gospodarczych wraz 
z inwentarzem żywym i martwym.

We wsi Kuchary, w pow. stopnic- 
kim, w zagrodzie Woje. Szabry wy­
buchł pożar, który przerzucił się na 
sąsiednie zabudowania, niszcząc ogó­
łem 13 domów mieszkalnych i zabudo-,* 
wań gospodarczych. W  płomieniach 
Zginęło kilkanaście sztuk bydła i zna­
czna ilość drobiu.

W  tymże dniu we wsi Kotowięe, w 
pow. zawierciańskim, w zagrodzie Pr. 
K urasa wybuchł pożar, k tóry  ogarnął 
i zniszczył 27 domów mieszkalnych i 
16 stodół.

We wsi Kuźnica Świętojańska, pow. 
zawierciańskiego, pożar zniszczył 9 
domów mieszkalnych i kilkanaście sto- 
dęł oraz zabudowań gospodarczych.

W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
w woj. kieleckiem spłonęło doszczęt­
nie lub częściowo zgórą, 20 wsi.

We wsi Zagórze w P o w . częstochow- 
skiem wybuchł pożar, który straw ił 22 
zabudowań. Ciężko poparzony został 
mieszkaniec Urbański.

W Dulibach, obok Jazłowca, w po­
wiecie buczackim powstał pożar, który 
straw ił doszczętnie 28 gospodarstw, ok. 
43 budynków mieszkalnych i gospodar­
czych. Pożar powstał o godz. 3-tej 
popołudniu i trw ał przez całą dobę.

Na przedmieściu Focza jowa w pow. 
krzemienieckim, wybuchł pożar w za­
grodzie Tymoszczuk Aleksandry, skut­
kiem czego spłonęło 14 gospodarstw, 
w tern 12 domów mieszkalnych i 19 bu­
dynków gospodarczych.

We wsi Moskałowka gminy Biało- 
zórka tegoż powiatu wybuchł pożar w 
domu Nazaruka Grzegorza i przerzu­
cił się na sąsiednie budynki, niszcząc 
je prawie doszczętnie. Spłonęło prze­
szło 90 zabudowań.

We wsi Kotowice pow. zawierciań­
skiego pożar straw ił 27 gospodarstw, 
wraz ze wszystkiem inwentarzem ży­
wym i martwym.

We wsi Ożarowice pow. będzińskie­
go spaliło się 9 gospodarstw.

We wsi Białopole pod Lublinem w 
zabudowaniach gospodarczych Micha­
ła Psiuka powstał pożar, który znisz­
czył 11 gospodarstw.

W sąsiedniej wsi Szpica gminy 
Brzezina, pod Lublinem w zabudowa­
niach Stanisława Nadolskiego, wy­
buchł groźny pożar, który zniszczył 10 
gospodarstw.

W Bzykach, pow; wadowicki, spalił 
eię dom, urządzenia i-zbiory. W  No­
wym Sączu spłonęła stodoła, stajnia, 
oraz dom mieszkalny; w, Grajowie pow 
krakowskiego spłonęła stodoła i dwie

szopy; w Bobrku, pow. chrzanowskie­
go, stajn ia; w Wadowicach Dolnych 
stodoła oraz 5 szop ze zbożem i  narzę­
dziami rolniczemi; w; Kryspinowie, 
pow. krakowskiego — dom m ieszkałaj; 
w; Szczygłowie pow. krakowskiego •— 
stodoła % narzędziami rolniczemi; w 
Murdzasichlu, pow. Nowy T arg pow­
sta ł pożar w” zabudowaniach Stanisła­
wa Budy — spłonął dom mieszkalny, 
stodoła i  stajnia. W  czasie ratunku

poniosła śmierć w płomieniach 40-let- 
nia Anna Budowa.

W Puszczy Hołubickiej na Wileń­
szczyźnie spłonęło 100 ha lasu z wieko- 
wemi dębami.

W lesie państw, leśnictwa Janow ­
skiego w woj. lubelskiem, spłonęło 160 
ha lasu.

W  lasach m ajątaku Wola Okrzej- 
ska pod Łukowem, zgorzało 80 morgów 
lasu.

JA PO ŃSKI K SIĄŻU INTERESUJE SIĘ ANGIELSKIEMI TANKAMI.

mk "  Z i

Książę Waya, kuzyn cesarza Japcnji, bawiąc w Anglji żywo interesował się 
uzbrojeniem arm ji brytyjskiej. Specjalnie ciekawiły japońskiego księcia 

ostatnie modele tanków, używanych przez arm ję brytyjską.

go na skutek parowania ubywa 
4000 kim. wody.

,Wi ten sposób po zatamowaniu 
dopływu drogą naturalnego wysy­
chania morze Śródziemne straci 
część swojej wody, co skolei spo­
woduje zmianę poziomu wody o 
220 mtr.

Zmiana ta  osuszy 660.000 kim. 
sześcienych ziemi, na której można 
osiedlić sporą ilość ludzi.

Lecz ekonomiczne korzyści tego 
przedsięwzięcia zdaniem niemiec­
kiego inżyniera nie ograniczają się 
na tern.

Otóż różnea poziomu wody At­
lantyku i morza Śródziemnego sa­
ma przez się nasuwa myśl wybu­
dowania na Gibraltarze olbrzymiej 
elektrowni z energją 100 milj. HP.

Za pomocą enrgji tej elektrow­
ni można polepszyć dobrobyt nie 
tylko nowej ziemi, lecz skutecznie 
rozpocząć nawodnienie Sahary.

Kosztorys całego przedsięwzię­
cia wynosi zgrubsza 8 miljonów 
dolarów w złocie.

Projekt ten, o ileby go zastoso­
wano, nie przewiduje jedynie do­
niosłych kombinacyj ekonomicz­
nych, które zaszłyby w Europie ze 
względu na stracenie przez kilka 
państw swych najlepszych portów 
śródziemnomorskich.

(Wreszcie w razie wojny przed­
sięwzięcie całe mogłoby stać się 
źródłem zniszczenia i śmierci mil­
jonów osób, mieszkańców nowego 
lądn.

Pozatem jest jeszcze jedno za­
sadnicze „ale“ —■ Anglja nigdy nie 
pozwoli na przebudowanie Gibral­
taru z twierdzy — „klucza mor- 
skiego“, na wielką elektrownię.

W tkalniach francuskich chcą niszczyć maszyny
Szalony rozwój techniki w ostatnich 

dziesiątkach lat, zastępowanie rak  ro ­
boczych lodzi we wszelkich dziedzi­
nach przemysłu praca maszyn, jest je ­
dną z przyczyn światowego bezrobo­
cia.

W niektórych uprzemysłowionych 
ośrodkach Europy, gdzie dotąd maszy­
na święciła trium fy — zaczyna się już 
gwałtowna reakcja, objawiająca się 
„maszynoburczemi*4 zapędami.

Paryski tygodnik „VuK donosi, że 
Syndykat tkacki w porozumieniu z pe­
wnym bankiem w Lille zażadał od wła­
ścicieli wielkich warsztatów tkackich w 
okręgu Roubaix, by zniszczyli cały 
sprzęt w swoich warsztatach. Ponadto 
muszą się zobowiązać, że w ciągu lat 
50 nie odnowią go. Wzamian m ają o- 
trzymać trzy i pół miljona franków ty­
tułem odszkodowania.

Krwawe zajście z policjantami
Wi dzień 9 maja w godz. popo­

łudniowych w gminie Mokrzany w 
pow. mościckim, na powracają­
cych 2 posterunkowych P  .P., któ­
rzy ze względów porządkowych 
pilnowali kopca usypanego we 
formie mogiły z napisami antypań­
stwowymi, napadła grupa napast­
ników i zaatakowała czynnie po­
licjantów; Policjanci zamknęli się 
w jednej z chat we wsi Kupnowi- 
cze Stare, nie dopuszczając napast­
ników. Przy odpieraniu obaj po­
licjanci Karliński i Wilk odnieśli

poważne obrażenia. Jeden z na­
pastników został zabity, 1 zaś ran­
ny. Po uspokojeniu tłumu policjan­
ci udali się do posterunku P. P. w 
Komoszkach Siemianowickich, 
skąd niezwłocznie udał się silny od­
dział policji, który przywrócił ca- 
kowity porządek aresztując spraw­
ców napadu.

Na miejsce zajścia przybył rów­
nież prokurator Sądu Okręgowego 
z Sambora, pod którego przewod­
nictwem prowadzone jest energicz­
ne Śledztwo.

Fantastyczny projekt
Sztuczne obniżenie morza śródziemnego

Inżynier niemiecki Zergiel opra­
cował fantastyczny niemal projekt 
techniczny.

Oto proponuje on dokonać sztu­
cznego obniżenia poziomu morza 
Śródziemn. Zdaniem Niemca pro­
jekt ten może być łatwo zrealizo­
wany ze względu na to, że w epoce 
lodowcowej poziom wody w. morzu 
Śródziemnem byl o 1.000 mtr. niż­
szy, niż obecnie. Masa wody, która 
w wyniku topnienia lodowca euro­

pejskiego nie znalazła, wyjścia 
przez cieśninę Gibraitarską, zato­
piła wybrzeża pierwotpego, mniej­
szego morza. \  t • , , ,

Wychodząc z tego,założenia iuż. 
Zergiel proponuje zbudować tamy 
w f).nr dane lach i Gibraltarze, albo­
wiem przez dwie te cieśniny coroku 
do morza Śródziemnego, przybywa 
3000 kilometrów sześciennych wo­
dy, wówczas gdy W  tymże czasie 
z  tego olbrzymiego basenu wodne­

itm

Trocki chciał 
popełnić samobójstwo

'Jak donoszą z Paryża, krąży tam 
pogłoska o zamachu samobójczym 
b. komisarza sowieckiego i główno­
dowodzącego armją z czasów woj­
ny polsko-sowieckiej, skazanego 
na wygnanie z kraju Lejby Troc­
kiego. — T r o c k i  usiłował po­
dobno dokonać samobójstwa wy­
strzałem z rewolweru, przeszkodził 
mu w tern jednak w ostatniej chwi­
li jego syn.

Przyczyną tego kroku miało być 
załamanie duchowe jakie opano­
wało Trockiego z powodu odma­
wiania mu przez wszystkie pań­
stwa prawa pobytu na terenach 
tych państw. Trocki znajduje się 
obecnie pod opieką dwóch lekarzy. 
Miejsce jego internowania jest do­
tychczas nieznane.

ZLOT HARCERSTWA POLSKIEGO 
W W ILNIE.

t t ■■ i
W W ilnie rozpoczął się walny zjazd 

Związku Harcerstwa Polskiego. Zjazd 
rozpoczął swe obrady uroczystą Mszą 
św. w Ostrej Bramie, którą odprawił 
ks. biskup-sufragan Michałkiewicz. — 
Okolicznościowe kazanie wygłosił w i­
ceprezes ZHP. ks. kanclerz Mauers* 
berger. Po nabożeństwie harcerze u- 
dali się w pochodzie na Plac K atedral­
ny, gdzie złożyli wieniec na grobie śp 
ks. biskupa Bandurskiego. Następnie 
odbyła się defilada Harcerzy.

Po defiladzie rozpoczęły się obrady 
naczelnej rady harcerstwa polskiego, 
a prawie jednocześnie dokonano od­
prawy hufcowych i drużynowych cho­
rągwi, wileńskiej.

Na mieście zwracały uwagę liczne 
grupy harcerzy, przybyłych z różnych 
stron Polski, m. in. przybyła grupa 
harcerzy śląskich, którzy w dniu dzi­
siejszym zwiedzali m iasto
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W iadom ości bieżące
Czwartek. 17-gomaJa 1934 r.

iwartek: Antonina Wsch. sl. 3.53. 
zaeh. 7.28 Wsch. księż. 6,12*. z. 23 34

POSTERUNKOWY ZASTRZELIŁ 
AWANTURNIKA.

Posterunkowy Ja n  Biliński prasek * 
j Piątek: Feliksa k. wsch. słońca 4,02 dząc ulicą Kościuszki w Borysławiu, 
[ zuch. 7,20. Wsch. księż. 2,38; z. 17,27: -j zauważył grupę 3 osobników pijanych
* Sobota: Emila. Wsch. słońca 4.00. 
I zach. 7.21. Wsch. księż. 2.5fi: ż. 18,45

P rz y  dolegliwościach żołądko- 
wo-ldszkowych, braku apetytu,
atońji kiszek, 'wzdęciach, zgadze, 
odbi Janiach, ogólnem podrażnieniu, 
zastosowanie. 1—2 szklanek natu­
ralnej wody gorzkiej Franciszka- 

<3ózei'a wywołuje doskonałe opróż­
nien ie przewodu pokarmowego.

* DZISIEJSZY NUMER ..GAZE­
TY” wydajemy w. objętości 6 stron. 
Zarazem dołączamy „GOŚCIA ŚWIA* 
T U C Z N E G O ” .

.-jłjęwócSz tw a  cea itra3w e^

19-LETNI CHŁOPIEC OSZUKAŁ 
56 ADWOKATÓW.

Przed sądem grodzkim w  Łodzi ia* 
J, oskarżeni stanęli 26-letni Cienkow- 
t' ; Helena Kołodziejczak oskarżeni 

i;ółudział w. oszukańczych maiii- 
T iiacjaeh jak ich  się dopuszczał 19-let- 
ni Roman Bakalarczyk. Młodzieniec 
ten naciągnął w Łodzi aż 56 adwoka­
tów pobierając od nich zaliczki od 19 
do 83 zł. za ogłoszenia do n ieistn ieją­
cego wydawnictwa. Bakalarezyka a* 
resztowaho, a kiedy w y r. t- t Łono go 
za kaucja na  wolność ubiegi.

Wspólników jego tj. Bieńkowskiego 
i Helenę Kołodziejczak sąd uniewinni! 
stwierdziwszy, że byli oni tylko ślc- 
pem — narzędziem w rękach Bakalar- 
czyka.

, UCIECZKA ARESZTANTÓW.

Z aresztu w Komarowie pod Toma­
szowem Lubelskim zbiegło po wyła­
m aniu k ra ty  w oknie dwóch niebez­
piecznych złodziei, Franciszek T atar 
i Feliks Stawiak. Władze policyjne 
zarządziły pościg, k tóry  dotychczas 
okazał się bezskutecznym.

SAMOBÓJSTWO MORDERCY.

Z rzeki Giełczew pod Lublinem na 
szosie P iaski - Chełm, wydobyto zwło­
ki 29-Ietniego mieszkańca wsi Milejów, 
A leksandra Franczaka, ze śladam i sze­
regu ran  tłuczonych na głowie. P rze­
prowadzono śledztwo wykazało, że 
Franczak został zamordowany przez 

, mieszkańca S tarej Wsi, Jan a  Grzesiu- 
" ka, który w ten sposób pozbył się je ­

dnego świadka popełnionej swego cza­
su kradzieży.

Sprawcę morderstwa aresztowano. 
Osadzony w tymczasowym areszcie 
gminnym w Biskupicach Grzesiuk po­
pełnił samobójstwo przez powieszenie 
się na kajdankach, którem i był skuły.

d a i o ^ o i s k a .

którzy bili się między sobą. Posterun­
kowy wezwał hałasujący eh do ku-

SKAZANIE BRATOBÓJCÓW.

Nowogródzki sąd okręgowy rozpa­
trywał sprawę Benedykta. Ignacego * 
Demiana Stomów, oskarżonych o za­
bójstwo Aleksandra Stomy.

Jak  wynika z zeznań oskarżonych 
i świadków, sprawa przedstawia się 
następująco; W r. 1932 Aleksander 
Stoma powrócił z Ameryki i osiadł na 
własnem gospodarstwie w e wsi Droczi

przestania bojki i rozejścia rie. W od-, !owo' »ow- nowogrodzkiego Uchodź 1 
powiedzi na to jeden z walczących, nie- 1 b ^ d zo  skąpego, to
jak i Ja n  Miśkiewicz, bezrobotne ko-1 Jego krewni, a w tej liczbie t
wal, znany aw anturnik, rzuci! *U K a  I c s tfrz«m , którym  odmowjl pomocy
policjanta i zada! mu cios nożem Nóż1 odnoś,!, si« do niego » *

,, .. . . . . . ,, - i przychylnie. Wzajemna nieufność
utkwił jednak w rękawie munduru, nie! , , , . . . ..  . , .
kalecząc posterunkowego. i P*'*fk»takiJa « «  w menawjse az snon-

Gdy posterunkowy wezwał go do j S1« <ragiezme, gdy Aleksander
oddania noża. Miśkiewicz zam arz a ł1 Ston,a W *1*1 ,“ blty

j  . . . .  . i swego brata, ktorego podjudzili do za­pora / drugi rzucić się na mego. >Vo-‘ & K
bec tego posterunkowy Biliński w «- 
bronie własnej strzelił z rewolweru, ra ­
niąc Miśkiewicza ciężko w brzuch.

bójstw a Ignacy i Demian Sternowie.
I Sąd skazał Benedykta i Ignacego 
po 7 la t więzienia, a  Demiana na 5 l a l

R anny przew ieziony do szpitala wkrót­
ce zmarł.

K r e s jf W s c h o d n i e .

SPADEK CEN NA ŻYTO NA TERE­
N IE  W OJ. NOWOGRÓDZKIEGO.

Ostatnio na terenie prawie wszyst­
kich powiatów wojew. nowogródzkie-

CENY NASION.

Warszawa, 14. 5. — Płacono za ICO 
kg w złotych: groch polny z workiem 
20—22; groch W iktor ja  z work. 32—35; 
wyka 12,50—13,00; peluszka 12,00—12,50; 

go zaobserwowano znaczny spadek ceni seradela podwójnię czyszczona 8—9; 
na żyto. Zjawisko to zaobserwowanoj łubin niebieski 6,25—6,75; łubin żółty 
jednocześnie z akcją zbożową Funilu-; 8,00—8,50; rzepak zimowy, z workiem 
szu P racy i przypisać należy wyłącz-i bez obr. 46—49; rzepik zimowy z work. 
nie przyczynom spekulacyjnym. Wtęk-1 bess obr. 49—51: rzepik letni bez obr. 
szość bowiem żyta (za wyjątkiem  por..! JO—51; siemię lniane basis 90% bez 
lidzkiego) zakupywane jest na m iej-'obr. 47—50; koniczyna czerw, surowa 
seu, zatem spodziewać by się należało1 bez gr. kari. bez obr. 110—150; koniczy- 
raczej podniesienia cen na żyto. Kup- na czerw, bez kan. o czyst. 97% bez 
cy zbożowi powstrzymując się od kup- obr. 180—200; koniczyna biała surowa

Zaparcie. Według opinji klinik
uniwersyteckich, działanie wody, 
gorzkiej Franciszka - Józefa Jest. 
niezawodne, a chorzy chętnie ją* 
przyjmują. Zalecana przez lekarzy.; 
ii..i ii mi i  n iiiii umil 1111 111111 hhuhibmiiiiw iwimw '

na żyta, sztucznie cenę obniżają, w o- 
bawię nagłej zwyżki cen w razie do­
konywania większych zakupów łącznie 
z Funduszem Pracy.

60—70; koniczyna biała bez kanianki 
o czystości 97% 80—100; ziemniaki ja 
daln® 2,75—3,25: mak niebieski z work. 
37-42.

Tragiczny
z a  z lo d z f e f a n n f  r y b

W nocy z 2 na 3 bm. wybrali się 
dwaj mieszkańcy Zakopanego, S tani­
sław Korona la t 21 i Władysław' Gą- 
sienica-Giewont la t 29, do Ratnlowa 
koło Międzyczerwiennego i Cichego — 
na ryby. Przybyli tam  około godz. 7 
rano i w potoku B ystrzanka łowili 
pstrąg i do godz. 2 popołudniu. Gdy 
mieli już plecaki pełne ryb i poczęli 
wracać do domu, ztyłu nadszedł poste­
runkowy z Crocbołowa, poszukujący 
sprawców włam ania do mieszkania Jó ­
zefa Ratułowskiego w przysiółku Mię- 
tustwo w nocy z 1 na 2 bm.

Posterunkowy ujrzawszy dwóch oso­

bników nad rzeka w krzakach, wezwał 
ich do zatrzym ania się, na co obaj po­
częli uciekać. Posterunkowy puści? się 
za nimi w pogoń sądząc, ż© natrafił na 
poszukiwanych przez siebie złodziei.

Ponieważ uciekający nie chcieli za­
trzymać się, posterunkowy strzelił, tra ­
fiając Koronę w pierś. Posterunkowy 
przybywszy do postrzelonego stwier­
dził, że ten jest już nieprzytomny. U- 
dzielił mu pierwszej pomocy, poczem 
wylegitymował drugiego osobnika. Po­
strzelonego przewieziono do lekarza w 
Czarnym Dunajcu, jednak wr drodze 
zmarł. \

Żydzi zamordowali Polaka
W dniu £ maja odbywały sięprętów  Szymański upad' na ziemię,

w Lasku (województwo łódzkie), dając tylko słabe oznaki życia, Od-
uroczystości w związku z obeho- wieziono go do szpitala, gdzie sko-i o7 mniT w UUD.‘?(Jf\0 *2?,an'■: o * ł „ u - w niedzielę, w lokalu Sekre-

Uroczystości 
Święta Ludowego

odbędą, się w następujących miejsco­
wościach:

pow. łaibelski w niedzielę 20 m aja 
w Bełżycach dla gmin Chodel, W ojcie­
chów', Konopnice, Niedźwice i części 
powiatu puławskiego; 21 m aja w 
Krzccnowie dla, gmin: Piaski, Zembo- 
rzyce, Piotrków, Piotrowice, Bydasz, 
Wysooię i części powiatu krasnostaw­
skiego.

pow. ropczycki w; niedzielę 20 maja 
We wsi Zawada;

Pow. dąbrowski 21 m aja w Wielo­
polu obok Odporyszowa zbiórka o go­
dzinie 10-ej rano w Odporyszowie;

P°w. grybowski 21 m aja w Brzanie 
D olnej;

P»w. krośnieński 20 m aja w Koby- 
lanach;

pow, sandomierski 21 m aja w Tę- 
ezypolu obok Klimontowa;

pow. pincz°wski 20 m aja w Dzie- 
rążni;

pow. białostocki 20 m aja w Zabłu­
dowie;

pow. sieradzki 21 m aja w Złocze­
wie.

BACZNOŚĆ POW. STOPNICKI!

Z powodu zakazu starosty zapowie­
dziany obchód Święta Ludowego w 
pow. stopnickim nie .odbędzie się.

Zjazdy i zgromadzenia
Stronnictwa Ludowego?
BACZNOŚĆ KONIN — SŁUPCA!
17 m aja w® czwartek o godz. 2-ej 

Po poł. rozpocznie się kurs jednodnio­
wy gospodarczo - oświatowy we wsi 
Dolany gm. Lądek, pow. słupeckiego 
z udziałem pos. Langiera i prez. Weso­
łowskiego.

D nia 22 m aja odbędzie się konfe­
rencja z działaczami S. L. w Koninie 
w lokalu Sekretariatu  w sprawach 
organizacyjnych z udziałem pos. Lan­
giera.

2? m aja w środę o godz. 2-ej po poł. 
odbędzie się we wsi M°krę gm. Gro­
dziec kurs gospodarczo * oświatowy dla 
członków S. L., posiadających legity ­
m ację członkowskie, z udziałem pos. 
A. Langiera i prez. Zawadzkiego.

Dnia 24 m aja we czwartek o godz. 
2-ej po poł. odbędzie się we wsi Gro­
chowy gm. Dąbroszyn kurs społeczno* 
oświatowy z udziałem pos. Langiera 
i prez. Zawadzkiego.

ZJAZD STATUTOWY POW IATU 
KONIŃSKO - SŁUPECKIEGO.

Zjazd Powiatowy odbędzie się dn.

dem Konstytucji 3 Maja.
Po nabożeństwie uczestnicy ob- 

' chodu rozeszli się do domów. Tak 
jsamo wracał do domu mieszkaniec

; nał. Grupa żydów-zabójców roz-

NAPAD RABUNKOWY W  KRA 
KO W IE.

Do mieszkania znanego leka-jAj Si K o lu m n a  po d  Laskiem, Bole- 
iza  krakowskiego dr. N uessenfrida s la 'Y Szymański. G dy S zy m ań sk i 
przy ul, Potockiego nieznani sprawcy i się na połowie d io g i, napa-
dokonali śmiałego włamania. Gdy w;™.0 na niego znienacka kilku ży- 
y odzinach popołudniowych dr. Nues < dow, którzy zaczęli hic go kamie- 
senfeld powrócił do domu, u jrza ł leżą-!niam i i żelaznemi laskami. Ciosy 
cą na ziemi bez znaku życia służącą 
Annę Goncerzównę. N ieład w miesz­
kaniu  wskazywał, że w domu dokona­
no napadu rabunkowego. Sprawcy 
prawdopodobnie, podając się za pa­
cjentów, weszli do m ieszkania i po za­
mordowaniu służącej, splądrowali 
mieszkanie, zabierając wartościowe 
przedmioty i gotówkę, poczem zbiegli.
Policja przeprowadza energiczne do 
chodzenie celem w ykrycia sprawców.

pierzchła się i ukryła.
Wieść o zabójstwie Polaka ze­

lektryzowała społeczeństwo chrze­
ścijańskie. Wypadek w Lasku .jest 
jaskrawym dowodem rozwydrze­
nia żydowskiego w Polsce. Żydzi, 
jak widzimy, posuwają się nawet 
do mordowania gospodarzów tej 

i ziemi, na której oni są tylko gośó- 
byly silne i pod razami żelaznych ‘ mi.

ta rja tu  w Kuninie, na który przybę­
dzie pos. A. Bogusławski i pos. A. Łan- 
gier. Porządek dzienny: Sprawozda­
nie, referaty, wybór zarządu powiato­
wego, sprawy organizacyjne.

BACZNOŚĆ W ICIAliZE 
i. POW IATU SIERADZKIEGO!

AV niedzielę 27 m aja br. odbędzie 
się w Męce koło Sieradza w sali rem i­
zy strażackiej walny Zjazd Kół Mło­
dzieży W iejskiej pow. sieradzkiego. — 
Obrady rozpoczną się o godz. 10 rano. 
Każde Koło winno wysłać jednego de­
legata na 10 członków. Delegaci mu­
szą być zaopatrzeni w zaświadczenia 
cd kół. Za® wszyscy członkowie przy­
bywający w charakterze gości obowią­
zani są posiadać legitym acje członko­
wskie na  rok bieżący, inaczej mogą 

byó narażeni nu. " ieprzyjemnoŚAi,
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K t o  w y g r a ł  w  l o t e r j ę  ? 1

4-ty dzieii.

•a I-sze ciągnienie.

5.000 zł. na n 7ry : 14885 28121.
2.600 zł. na n-ry: 1301 8922 30442 43113 

58092 65009 71645 78777 80656 81571 86481 
93200 93989 95216 96829 99642 102964 103829 
114097 117647 143872 145351 147690 157602 
160590.

1.660 zł. na n-ry: 12758 19734 20545 
22983 28733 28842 37865 39846 49321 50227 
60673 64206 67247 67437 73144 85097 S6668 
92647 98377 99517 101742 105573 108454
110556 110624 112459 113827 117949 123782
126738 136028 136273 137135 140491 145318 
147874 134246 154525 155407 157242.

11-gic ciągnienie.

50.600 zł na n-ry; 72321 129777.
20.600 zł. na nr.: 63297.
10.600 zł na nr.: 59971.
5.000 zł na n-ry: 1879 79016 104454.
'.000 zł na n-ry: 8655 15086 18194

2714 i 35413 48181 51037 63184 73984 77251 
78564 302760 107278 112350 116927 118306 
118760 121834 126543 134745.

1.000 zł na n-ry: 710 1078 10766 14061
15853 17780 17891 20217 33736 38693 43121 
45369 48038 49338 50197 54854 58555 64438 
75220 77376 78108 80820 83422 84675 85759 
83908 88775 90727 106097 106131 115129
115790 116580 141252 142949 144707 145628
148680 149709 152608 152921 153785 163189
367168 168009 368190.

5-ty dzień.

I- sze ciągnienie.

15.000 zł. na nr.: 77730.
10.000 zł. na n-ry: 1000 45185.
5.000 zł. na n-ry; 6992 67740 7451/ 

301146 117299
2.000 zł na u-ry: 3373 10556 19291 40762

64857 72708 74439 80163 10826.1 U1266
144773 155741 159230 161456.

1.000 zł na li-ry: 3152 11977 18772
20209 20672 31729 3S6S8 39625 41472 41719
46462 56258 67306 7CC39 70088 71343 72790
80481 83272 96669 96786 100115 100651
105830 115804 120731 121776 128510 136017
136811 139536 139899 147123 149588 150025
150066 169850.

II- gie eiągilienie.

50.000 zł na nr. 49357.
10.000 zł na n-ry: 52959 65713 72978.
5.000 zł na n-ry: 39938 55054 133697.
2.000 zł na n-ry: 426 45983 54269

94704 52798 94550 98821 102309 128486
124690 125579 134222 335055 350261 153717
154896 162405 162734.

1.000 zł na n-ry; 10676 14993 75476
15466 19102 29863 32737 34060 36961 41278
42579 59882 61243 63616 68588 68294 518.87
87017 99545 100065 100755 102961 119781 
329344 334373 136559 139400 143188 144764

R a d j o p r o g r a m  z W a r s z a w y

Czwartek, 17. 5.: 7,00 Audycja, po­
ranna; 12,05 Orkiestry wiejskie (pły­

ty); 12,35 Koncert szkolny z Filii. 
Warsz.; 15,20 Fantazje i a r je operowe 
(płyty); 16,20 „Kobieta w obronie prze­
ciwgazowej"; 16,35 Muzyka lekka; 17,30 
Odczyt pt. „Parlamentaryzm Polski4; 
17,50 Odczyt pt. „Potrzeby komunika­
cyjne w Polsce44; 18,10 Słuchowisko pt. 
„Czwarty do bridża44; 19,15 „Kącik dla 
młodzieży wiejskiej44 (sanacyjnej); 
19,25 Odczyt aktualny; 19,47 Dziennik 
Wieczorny; 20,00 „Myśli wybrane44; 
20.02 Koncert muzyki skandynawskiej; 
21,00 „Skrzynka pocztowa techniczua44; 
21,35 Jak  powstaje piosenka — audy­
cja wokalna; 22,00 Koncert fortepiano­
wy; 22,30 Muzyka taneczna.

Piątek, 18. 5.: 7,00 Audycja poranna; 
12,05 Koncert orkiestry salonowej; 
3.5,20 Muzyka salonowa z płyt; 15,40 
Utwory na altówką i. fortepian; 16,00 
Recital śpiewaczy; 16,20 „Przegląd 
Wydawnictw44; 16,35 Drobne utwory 
skrzypcowe; 16,50 Koncert z cyklu 
„Muzyka Niepodległej Polski44; 17,30 
Odczyt pt. „Kasprowicz44; 17,50 Odczyt 
„Szkoła zawodowa jako przygotowa­
nie do życia44; 18,10 Chór Dana; 19,10 
„Dokąd jechać w święto1?44; 19,15 Wia­
domości rolnicze. „Tepienie chwa­
stów44; 19,25 Feljeton aktualny; 19,47 
Dziennik Wieczorny; 20,00 „Myśli wy­
brane44; 20,02 Pogadanka muzyczna; 
20,15 Koncert symfoniczny. W Przer­
wie feljeton „Stanisław Ignacy W it­
kiewicz44; 22,40 Muzyka taneczna.

Zatwierdzenie Zarządów 
Wofew. \ Powiatowych

Naczelny Komitet Wykonawczy 
Stronnictwa Ludowego zatwierdził na ­
stępujące władze lokalne Stronnictwa 
Ludowego:

w dniu 7 września 1933 roku: Zarząd , 
Woj. S. L. na Pomorzu; Zarząd Po wiar 
towy; Miechów, Tarnów, Suwałki Wło­
dawa, Pułtusk, Mińsk Maz. i W arsza­
wa;

w dniu 1 grudnia 1933 r.: Zarząd 
Woj. Str. Lud. w Łodzi; Zarząd Pow. 
Puławy i Sokołów;

w dniu 13 lutego br.; Zarząd Pow. 
Str. Lud.: Lublin, Płock, Wieluń i 
Grodno. ą

w dniu 2 marca br.: Zarząd Pow.
S. Lud.: Augustów, Sierpc, Chełm, 
Opoczno i Kutno.

w dniu 23 m arca br.: Zarząd Pow. 
Str. Lud.: Radom, Biłgoraj, Węgrów 
i Łuków.

w dniu G kwietnia br.: Zarząd Pow. 
Str. Lud.: Radzyń, Krasnystaw 3 Za­
mość;

w dniu 13 kwietnia br.: Zarząd Pow. 
Str. Lud.: Łomża, Gostynin, Lipno, 
Nieszawa i Białystok.

w dniu 20 kwietnia br.; Zarząd Woj. 
Str. Lud. W arszawa i Lublin; Zarząd 
Pow. Str. Lud.: Wołkowysk, Ostrów 
Maz,, Szczuczyn i Krosno.

Sekretariat Naczelny 
Stronnictwa Ludowego.

PROSZEK

z .  KOGUTKIEM
n  i U5;Tia:.*cai u

Ć S T O S U  JE SIE PRZY U P O R C Z Y W Y M

BÓLU G Ł O W Y
MIC. REN IE .! N EWRALG J I

B Ó L U  Z Ę B Ó W
, Y P I E .  PRZEZI ĘB I EN IU 

BOI  ACH: AK T RET YCZN Y CH 
STAWOWYCH . KOS PN YC h ’ . T.p

PROSZKI  TE W Y R A 8 I A M Y , W  POSTACI

TABLETEK

Z A D A J C I E  O R Y G IN A L N Y C H .  PROSZKÓW (

z „KOC UTKI EM

BIBLIOTEKA
TEATRÓW

AMATORSKICH
JPsie f i g l e

żarty sceniczne, monologi, hu­
moreski

Cena wraz z przesyłką zł. 1,25 
Wnfaszek Alfonsa

Komedja w jednym akcie 
Cena wraz z przesyłką zł. 1,15 

Ula świętej ziemi
Sztuka ludowa w 4 aktach 
Cena wraz z przesyłką zł. 2,30 

Wicek i Wacek
Komedja w 4 aktach 
Cena wraz z przesyłką zł. 2,30 

Pokó| do wynajęcia
Krotochwila w jednym akcie 
Cena wraz z przesyłką zł. 1,15

Przesyłkę uskuteczniamy za poprzedniem na­
desłaniem należności. Pieniądze wpłacić 
można w każdym Urzędzie Pocztowym bez 
takich kol wiek kosztów na konto nasze w 

P. K. O. Poznań 200 420

Z a m ó w i e n i a  p r z e s y ł a ć  n a l e ż y :

Zakł. Graficzne I Wydawnicze 
W IKTORA K ULERSK IE60  

w Grudziądzu.

P R O S Z K I

‘ K O W A L S K I
STOSUJE SIĘOOZy «»PORC2VWvcw

B0LACH  rm m
G Ł O W Y  (W )

KONIECZNIE ze ZNAKiErN 
..SERCE W PIERŚCIENIU*

tMgn.-rAR„*t,.A»>.KOwALSKi.'wA<iłr»wAj

IlatiażenstDO m ajone15 m6re
i Różańcowe

z dodatkiem

Pictii o lia|ś&. Panie Marii
Cena wraz z przesyłką 45 groszy.
Przesyłkę uskuteczniamy za poprzedniein nade­

słaniem należności. — Pieniądze wpłacić można 
w każdym Urzędzie Pocztowym b®z jakichkolwiek 
kosztów na konto nasze w P. K. O. Poznań 200420. 

Z a m ó w i e n i a  p r z e s y ł a ć  n a l e ż y :

Zakłady Graficzne i Wydawnicze 
= = e Wiktora Kulerskiego ======

W G rudziądzu - Pomorze.

H U M O R  Z A G R A N I C Z N Y

ziemi w tem torf i pastew- 
niki 2 hectary. Cena 5 000 
zł. sprzeda A. Pietrołaj 
Żywowoda, gm Jeleniewo 
pocz, Suwałki,

P r ó b n e

o g ł o s z e n i e
jest najtańszem po­
średnikiem pomię­
dzy sprzedającym a 
kupującym, poszu­
kującym mieszkania 
a odnajmującym,po­
szukującym pracy 
a pracodawcą i od­
wrotnie, jak wogóle 
najkorzystniejszym 
środkiem wszelkiej 
reklamy.

Q 5ez za rzu tu  j a k  zaw sze.;,
udo słę pieczywo, jeżeli zastosujemy wszech* 

stronnie wypróbowane środki

Dra Oetkera.
Polecam swoją bogato i!usłrowanq książeczko 
«£" • przepisami. Cena: 40 groszy.

:iil!illiillllliilii|li!iii!llliliUill!i:ii:,i!i:i<>iillllliillliliili!

OGŁASZAJCIE

W GAZECIE 
GRUDZIĄDZKIEJ

mii:i!!ii!;

L atająca willa wypoczynkowa przyszłości.

ciągu nocy o 15 lat młodsza
dzięki użyciu or­
ientalnego prepa­
ratu łuszczącego 
..AŁMA” usuwają­
cego piegi, wągry, 
pryszcze, brunatne 
plamy, zmarszczki, 
czerwoność nosa i 
inne błędy piękno­
ści. Cera staje się 
olśniewająco czy­
sta i pełna młodo­
cianej świeżości.
Cena zł. 2.—. po­
dwójny pakiet zł.
3.— Specjalna ofer­
ta: Kto prześle w ciągu 3 dni wycinek niniej 
szego ogłoszenia z zamówieniem, otrzyma 2Ó proc 
rabatu na mały i 30 proc. na duży pakiet 
Proszę o podanie czy cera sucha, czy tłusta 
Ju lja  D ąbrow ska, I.aboratorjum Chemiczne 
Cieszyn, sk rytk a  pocztow a 10O/1OSG

Założyciel i wydawca Wiktor Kulerski. —■ Adres: „Gazeta Grudziądzka44 Tuszewo, pow. Grudziądz (Pomorze) Telefon nr. SU i SI2. Konto P. K. O. Poznań nr. 200.420. — 
Redaktor odpowiedzialny: Lucjan Głodkowski, Grudziądz, ul. Bydgoska 19. — Drukiem „Zakł. Graficznych i Wydawniczych Wiktora Kulerskiego w Grudziądzu44, w Tusźewie.
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